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Tpenumerata wyncsi z cdbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk., z odnosze 

ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz” 
druga ł trzecia 70 mk. 
wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 
"wiersz, Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek 


niem i przesyłką pocztową 450 mk. Ceny 
eda 6szpaliowy lub jego miejsce 80 mk, 


Ogłoszenia zagraniczne 


"TEATR „ODEON?” 
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SENSACJA! 


LUDZIE BEL JUTR 


DZIEBNIK POLITYCZEO 


czwarta 60 mk, za 
10 mk. za 
Za Wyraz. 
o 100.7, droższe, 


Ostatnia nowość 
warszawska! 


SPOŁECZNO LITERACKI 


Adres Redakcji i Administracji: Częs 


sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Red 


szenia od dnia żmiany 


Cena 20 mk. 


Ne. 217. 


er Czestochowski 


~ aaa aaa AT www 


tochowa uł. N. P. Marji 41, otwarta eodziennie 


od g. 9 rano do 7 w, Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi 


akcja nie zwraca. Na zasadzle uchwał Zjazdu Zw, 


Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod- 
legają opłacie: Każda nowa podwyżką 


R taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłe- 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Od wtorku dnia 29-ge Listopada 192i reku 


SENSACJA! 


i dni następnych! 


b merza 
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Dramat z prawdziwego zdarzenia w G»cių aktach, osnuty na tle stosunków zakulisowych w teatrach warszawskich za czasów resyjskich. 
; W rolach głównych: 


HALINA BRUCZÓWNA, HELENA SULIMA, JÓZEF WĘGRZYN, PAWEŁ OWERŁO, 


MARJA HRYKIEWICZÓWZA, IZA KOZŁOWSKA, CZESŁAW KNAPCZYŃSKI, JERZY LESZCZYŃSKI i inni artyści polscy. 


Znajdujące się w Kielcach 


Lokomobile, Kotły parowe, Kotły kuchenne, 


będą sprzedane w .drodze przetargu 


w Ek-pozyturze Oddziału Likwidacji 


Demobiłu Wojskowego „Demat“ w Kielcach, Hotel Polski 


Szczegóły patrz: „„DEMOBIL” zeszyt I3-ty 


Termin składania ofert f 


4-go grudnia r. b. 


| NDDEEDE CPRBET PRE RE NNRENNYOOZDZZ OAZA. 
Rewolucja z góry. 


Nigdzie może wyraz „rewolucja* nie 
budził takich aadzieli, nie wywoływał tà- 
kieh gwalto* nych oporów, nie. poruszał 
takich namiętności, jak właście wśród 
mas, narodu, którego cały ciąg diejów i 
psychika narodowa wskażywała na wro. 
daoną nam odrazę do rewolucji czynnej. 
Nadzieje. na- rewolucją europejską, wią: 
zane przez patrjotów naszych z końcem 
XVIII stulecia s r. 1848, ze sprawą od- 
tworzenia pafistwa polskiego, nie pochc» 
dzili s jakiegoś wrodzonenego nam rewo» 
uć onizma, lecz z gorącej mil éo © czy- 
any, która się ehwytała każdego ńrodzs, 
byleby osiągnąć wolaość polityczną na- 
rodu 


Niesłusznie też niektórzy historycy na 
si nazywają powstanje narodowe z roku 
1880—31 „rewolucją*. Zə wśród powstań: 
ców było wiele elementu r+-wclucyjneko, 
będącego pod wypływem ech z zachodu 
płynących, to rie ulega wątpliwości, ale 
mas» narodu mie była mietylko obojętna 
pa basla rewolucyjne, ale w niektórych 
zamach występ wała nawet wrogo gobec 
przywddeów rewolacyjnych. 

Dosw:adczył tego na sobie Mo hpacki, 
który musiał szukać schronienia U sWe- 
go wroga politycznego ministra Lubeckie 

> go przed oborzonymi na rewolDcjonistę 
tłpmani. 

Cechą charakterystyczną jest, że więk» 
sześć naszych inteligentnych rewolucjo» 
nistów s czasem, po bliżs'em crzeję'id 
się duchem narodowym, ewolu.jonizaje 
się i przekonaniowo zbliża do obOzu zą- 
ohowawczego. Tok stało się właś ue z Mo- 
sbBachim który na emęracji zbiisył s'ę 
śo A. Gearteryskiego, tak za naszej pr- 
mięci 20 Stamaławem Br ozowskim że 
mie będe tu wymienia} wielu innych, z któ 
„rycb niektórzy żyją do dzś dala. 

Uoysły „łytkie nazywają taki zwrot 
kn tradycjom narodowym zdradą przeko- 
Bri, zwrotem ka reakcji, 1 t. p., lecz bye 
sirzejszy apostrzegacz widai W tem zje 


wisko zwycięstwa dycha narodowege nad 
doktrynerstwem książkowem przechodze 
nia obcego, Bowiem naród zdawna na zie 
mi ojców Osiadły, w którym zanikły zu- 
prłaie instynkty koczownicze, dąży do t= 
stalenia norm życia, i zawsze będzie się 
opierał ws:6lkim raptownyn zmianom 
społe znym. Nawet w wypadkach. gdy te 
gmiany stang się Konieczneścą, będzie 
wybierał drogą najłazodniejszego przej. 
śsia od jednych form życia do drugich, 
unikając gwałtownych wstrząśnień. 

Takim aktek była Konstytucja 3 go 
maja 1791 r. Zmieniała ona zasadniczo 
nas ustrój pafistwowy, ale obyło się bez 
gwałtownego przewrotu. 

Jesteśmy pewni, że i w przyszłości 
wszelije smiany czy to politycznej czy 
sęołecznej natury będą odbywały się u 
nas drogą ewolucyjną i że rewolucja mo- 
głaby być nam narzuconą chyba tylko 
wroge nam słą zewnętrzną. Flasło ns” 
szych so-jalistów, drukowane na czele każ 
dego numeru „tobotnika* „Niech żyje re- 
wolacja socjalaa* i obnoszenie na trane 
sparentach po vlicach w dnia |-go maja, 
nie budzi w nas wielkiej trwogi, bo wie: 
my, że naset gdyby vd steru rządów do. 
reali sę socjaliści, jak to było za gabi- 
netu M raczew-kiego, to nie spieszyliby 
się woelsć swego basla w życje, Rozu- 
m'e się, ta ewentoalność pociąznęł:by Za 
sobą wiele głupstw, nasza polityk» gcm 
spodarcza uległaby poważnemu zaburze- 
DB, ale masa narodu oparłaby się skute- 
esnie wszelkim zakusom „.socjalizowania* 
i „nacjonalizowania*, 

Zdrowe, zachowawcze pierwiastki na- 
rodowe skuterznie się oprą zawsze Obce- 
mu n-m duch-m socjslizmowi. 

Mle, jeżeli należy zwalczać rewolucją, 
idącą s diłu, od nas piezasowolonych z 
obecnych porządk w, a podburzonych przez 
obce Dbam Czyon ki, t» nie mniej „energie 
cznie należy potępi»ć i wszelką rewolu- 
cję z góry idącą, Wabrykant, który w czę 


eci odpowiedniej dla siebie konjanktary, 
dobrym chwilowym zarobkiem zZzoęcił do 
siebie wielkie rzesze robotnicze, oderwał 
je od praey w innych zawódach, a naraz 
potem, jednym gestem władnej swej ręki 
pozbawia te rzesze zarobku, wyrzucając 
za. bramę setor swoich pracowników, jest 
takim samym, a może i gerszym niż agi- 
tator — komunistyczny szkodnikiem spos 
łecznym, Przemysł winien być rozwijany 
stopniowo, obliczany Da dalszą przyszłość, 
Towarzystwa axcyjne, obraczjące niektóm 
remi kapitałami. zrzeszające się w. potęg» 
żne związki winny rozumieć, że wszelkie 
gwałtowne zmiany w wynika, zwrócą się 


EO OA A T AEA a dzo T, 
Wi 
iec ŻW. Lud, 

WILNO, 28 listopada W > niedziolę 
dnia 27 li-topada 1922 r. cdbył się w 
sali Rady Miejskiej w Wilnie wi-e, swo» 
łany przez miejską org»n: acje Zw. Lud. 
Narod. Przybyło nań ósoło 5000 osób. 
Sala i galerja były szezelnie zapełn one. 

Wzięli w rim vdazł oosłowie dr. St. 
Głąbióski (vrezes Zw, Lud. Nar.) ks. Woj 
narowicz, Tarnasśki i Mierzejewski. 

Wiec zagaił i przewodniczył mó p 
Raczkowski, prezes miejs owego Zw. Lud, 
Narodowego. Po jego pow talnym prze- 
mówieniu zebrani ur-udzili mies tyche- 
nie serdeczną i gorącą owa- 
cję prezesowi St. Głąbińskie 
mu i wszystkim po kolei jego 
kolegom sejmowym przyby- 
łym na wiec. 

Pierwszy z-b'zł głos prezes Głąbiń- 
ski, przedstawiwszy stan sprawy wileńe 
skiej na ogólnem tle sytna'ji politycznej 
awrócił się on s gorącym apelem do wszy 
stkich obywali i obywatelek ziemi wileń- 
skiej aby nietylko oświadczyli się za va 
tychmiastowem woel- miem do Polski, ale 
także, aby nio dopościii ażeby zgroma- 
dzenie orzekające zamieniło się w Sejm i 
zajmowało się in'emi sersewami, Oprócz 
przyłączenia d Pels: Czynione są 
bowiem wysiłki, aby obrady 
zgromadzenia orzekającego, 
przewiec, . d é wn cu rakter se» 
mu. W lu wyw łania ra ewnątrz wra- 
żem», że ziemia wileńska chce 
być odrębną jednostką pań- 


'stwową. 


Ks. Wojoarewicz. wskazywał na przy- 
kład Małopelski wschodniej w jej walce o 
jedn: sé państwową z Polską i zachęcał 
do nieustępliwości spraw, jakie posiada 
ziem ja wileńska do należenia do Polski. 


Pom mo kołosalnie wysokiej dzierżawy obrazu, ceny miejsc nie podwyższenę. 


F 


przeciwko nim. Bowiem celówość i pla 
nowość powstawania i rozwoju przed- 
siębiorstw przemysłowych jest pierwszym 
warunkiem zdrowia społecznego a opinja 
publiczna: winna zwalczać energiczne wszeł 
kie gwałtowne redukcje personelu, co po+ 
ciąga za sobą powstawanie rzecz niezs- 
dowolonych i fermentu społecznego. 

Zamięnione, a ozęściowo już wykona- 
ne rugi robotników z fabryk metalowych 
warszawskich, winny obudzić czujność ©- 
pinji publicznej, Rowolucja, idąca z góry, 
jest w większym może stopnin szkod iwa 
eà ruchów rewolucyjnych, idących z dole. 

Fr. Podlaski. 


Nar. w Wilnie, 


Pos, Tarnowski, jako jedyny” w sej- 
mie weteran r. 1868, przypomniał, że Wi 
leńszyzna brała udział we wszystkich wał 
kach narodu polskiega o niepodległość i 
jedność O;czyzny i wyraził przekonanie, 
że i tym* razem walka wspólna zostanie 
wygrana, 

Pos. Mierzejewski, jako poseł ziemi 
Płockiej, przytoczył, że większa część lud- 
ności polskiej w ziemi wileńskiej poche- 
dzi s Mazowsza, przypomniał, że kreso- 
wiec podleski pierwszy wywołał powsta= 
nie z Płockiem i bardzo gorąco 'nawoły» 
wał do tępienia wszelkich objawów zopa- 
ratystycznych. e. i 

Zgromadzeni uchwalili dłago niemil- 
knącymi oklaskami, jednomyślnie, rezola* 
cję, która wyraża wolę eałej ziemi wi- 
leńskiej należenia tylko do Polski, wzym» 
wa do niedopuszczenia na zgromadzeniu 
orzekającem do debat, nie msjących zwią 
zku z jedyną kwestją, a mianowicie przy 
laczenia do Polski, składa podziękowanie 
gen. Żeligowskiemu sa trudy i wyraża 
głęboką wzdzięczność dla Zw. Lud. Nar. 
i jego posłów za niezłomność i wytrwa- 
łość w obronie prawa polski do ziemi wi 
leńskiej, 

Kastrój na wiecu panował podniosły i 
entuzjastyczny. Posłom Zw. Lud, Narod, 
azczególoie prezesowi Głąbińskiemo, ści- 
skano ręce i serdecznie dziękowanO za 
słowa wiary i otuchy, za ieh walkę kon- 
sekwentną, wytrwałą, od początku z na. 
rzucaniem ludaośc! wileńskiej obcych jej 
i krzywdzących zamiary i projekty. 

Już po achwaleniu rezolucji zamknię - 
ciu wieeu i odśpiewania „Roty“, kedy 
dwie tra-cie zgromadgonych opuściło sa. 
lẹ, pan W.cław Studnicki, którego w caa- 
sie niedawnego jego pobyta w Warsza. 


wie pewne sfery nawróciły na wisrą fe. 


__ deralistyezną, spóbował zatrzymać pozo- 
A H ska i wygłosić przemówienie. Ale po- 
SA. o okazanej pomocy kilkuaasta ozłon- 
e ków Straży Kresowej, sgromadzeni bar- 


5 = energicznie wyprosili go z estrady i 


. 


= Poseł Głąbiński 
"e zagadnieniach walutowych, 


W Stow. kupeów polskich w Waraza- 
wie poseł Stanisław (Głąviński wygłosił 
|  wdesyt o zagadnieniach walutowych. 
> dtwierdziwszy, że waluty wszystkich 
l. pen europejskich warte są tylko część 

ogo, co warte były przed wojną i że 
p liehej walucie nie mogą być w de= 

gm stanie finanse państwa,—poseł Głą 
biński zaznaczył, że u nas —oprócz przys 
szyn ogólnych, obniżających wartość wa- 
daty w całej Earople — dzisiaj przyczyny 
sperjalne, które pogłębiają powody, wy- 
wołsjące spadek walaty. 
k Zestawiając nasze preliminarza budźe- 
towe wykazał prof. Głąbiński, że mimo, 
" fk opiewały one na coraz to wyźszą 8u- 
_ mę miljardów, wartość ich realaa w mar 
| kach złotych) była coraz to mniejsza, a 
więc np. pierwszy nasz preliminarz bu- 
dżetowy, obejmujący 6 miesięcy *. 1919 
ï uwzgladniający tylko b. Kongresówkę, 
- gpiewał w wydatkach na 2 i pół miljar- 
da mk. w doohodach na pół miljarda mk 
1 dziś mamy budżet wielokrotnie większy, 
a wartość jego w markach złotych jest 
znacznie mniejsza. 

Fo samo można powiedzieć o ilości 
danknotów w obiegu, Niebawem będzie- 
my ich mieli 200 miljardów mk. co od- 
gowiada zaledwie 520 miljenom fraaków 
złotych. 

Rtocz jasna, że produkcja dla której 
miarodajna jest nienominalaa, a realna 
wartość krążących w obiegu baakaotów, 
rierpi na brak środków obrotowych i 
brak kredytu (banki bowiem również nie 
mają dostatecznych kapitałów, a to tem 
bardziej, że zamiast się złączyć, roz,ram= 
ssają się). Deęśó powiedzieć, że w rok 

_ powstalo 20 nowych bapków. 

Dyeproporcja między kursową a. we- 
wnętrzną wartością pieniądza cięty nad 
 gałem życiem gospodarczem Í naraża na 

obrady całe społ=czeństwo; tracą i konsu 
raenci i wytwórcy, i same państwo, 

Musimy stworzyć ustawę monetarną, 
jako pierwszy krot ma drodze do stabili 
“miela marki i posiadania własnej wa- 

SPLŻA 
a; z górą 20 miljonów mk. 
= wlotych, posiadamy zapas w klejaotach, 
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oceniany na 60 miljonów—z tym sapasem 
możnaby już prsystąpić do twersenia ban 
ku emisyjnego, co jest tem pulniejsze, że 
Polska jest jedynym krajem w Karopie, 
nie posiadającym banku biletowego. 

Rzecz jasna, że bez uregulowania fi- 
nansow nie utrsymamy nowej waluty, ma 
simy też doprowadzić do równowagi mię» 
dsy wywozem a przywozem, zapewnić 80 
bie korzystny bilaas handlowy. 


Wiadomości polityczne, 


Przejście kolei w. m. Gdań- 
ska pod zarząd Polski. 


Dnia 1 gradola r. b. koleje i tabor w. 
m. Gdańska przechodzą pod zarząd Pol- 
skich Kolei Państwowych. 


Żydzi a wybory. 


Stronnictwa żydowskie w Wileńszczy: 
źnie jeszcze dotąd nie doszły do porozu- 
mienia w sprawie wyborów. „Działacze 
żydowscy przewaźnia wypowiadają zdanie 
że należy wstrzymać sią od wyborów, a 
więc także nie występować czynnie £ a= 
gitacją sa Litwą. Pomimo to udział ży 
dów w wyborach nie jest wykluczony, w 
każdym zaś razie udział pewnych odła - 
mów partyj żydowskich jest reeczą zupał 
nie pewną, 


„Walka o Piłsedskiego.' 


„Fronkfarter Zeitung“ z dn. 23 listo- 
pada zamieściła pod tytułem „Der Kampf 
um Piłaadski* telegram swego - korespon- 
denta warszawskiego treści nastąvującej; 

„Ba. Warszawa, 22 listopada. Walka 
o osobę Naczelnika Paóstwa Piłauiskie- 
go przybiera formy rozwydrzone. Przed 
czterema dolami jawili się dwaj posłowie 
s sympatyzującego s Piłsudskim stron- 
nictwa Wyzwolenie, między którymi znaj. 


dował sią b, minister rolnietwa Poniatow” 


ski, w redakcji demokratyczno-narodowe* 
go dziennika „Gazeta Poranna*, która ela 
le atakuje Piłsudskiego i obili naczelaego 
redaktora Śsdzewicza. Wozoraj podobna 
scana obicia miała miejsce w redakcj! rów 
nież w»ględem Piłsudskiego, nieprzy:az- 
nej „R eczypospolitej*, gdzie zjawił się 
major Zajączkowski i uderzy! w twarz 
naczelnego redaktora prof. Streńskiego. 
Kampanja prasy demokratyczno narodo- 
wej przeciw Piłsudskiemu staje się tem 
gsałtowziejsza. Zs lub przeciw Belwede- 
rowi stało się hasłam wszystkich stren: 
nictw.” 

„W wiedeńskiej „Neue Freio Presse“ 
znajduje sią również ta sama depesze, 

dak widzimy, zarówno napad dwu pa- 


— Unu: 80 Listopada 1921 r 


słów s „Wyzwolenia“ na red. Sadzewieza 
jak i falasywa wiadomość w rzekomej na 
paści oficera W. P. na redakeją „Rzeczy- 
pospolitej“ zostały skwapliwie wyzyskane 
przez pisma niemieckie, atóre przytem 


związały mocno te wiadomości z osobą 


Naczelnika: P. ństwa, Nie wydaje nam się 
by taktyka zwolenników Naczelnika Pań- 
stwa, wywołująca tego rodzaju telegramy 
w prasie zagranicznej, przyczyniła się do 
powiększenia wśród obeych powagi Pań- 
stwa polskiego i jego najwyższego przed- 
stawiciela, 


Następca gen. Zeligowskiego. 


Poseł sejmowy klabu PPs. p. M Nie 
daiąłkowski zamieśsił w „Robotaiku* ar- 
tykuł pt. „Nomiaaeja p. Meysztowicza” w 
którym tak charakteryzuje następcę gon, 
Zeligowskiego. 

Pod względem społecznym należy on 
do skrajnych reakcjonistów. Zamożny zio- 
mianin g Kowi-ńszczyzay, monarchista, 
obcy jaximkolwiek dążeniom demokratycz 
nym, wróg reformy rolnej i prawodaw- 
stwa robotniczego, należy on i należał żs 
wsze do „prawicy naszej prawicy“. 

Pod w<ględem politycznym przed woj» 
są zapalony agodowiac, więcej niż ugode- 
wiee. On to był inicjatorem słynnego u- 
działu kilkudziesięciu siemian=Polaków w 
uroczystościach, związaaych s odsłoaię- 
ciem pomnika Katarzyay Il w Wilaie, 
Państwowiec rosyjski, wróg akeji nmiepo- 
dległościowej, członek rosyjskiej Rady 
Państwa, dygnitarz dworski, manifeste- 
wał uroczyście na początki wojny swe u 
ozucia wieruopoddańcze, Po wybuchu re- 
wolacji r. 1917 przeszedł do orjentacji 
pruskiej w najbardziej bezwzględnej for- 
mie i trwał w tym obozie aż do jesieni 
r. 1918. Później nie brał udziału w życiu 
politgczaem. Do„iero teraz wyciągnięto 
go z zapomaienia i w nagrodę za powyż 
sze zasługi postawioao na czele Ziemi Wi 
ləńskiej w przededaia właśnie demokra* 
tycznego samookreślenia. 

P. M. Niedziałkowski pochodzi z Wil 
na i stosuazi tamtejsze zna, toteż dużo 
jest prawdy w słowach dopiero eo przy- 
toczonych, Nie mieliśmy natomiast sposo 
bnoś:i sprawdzić. czy p, M. zalicza się do 
federalistów. P. M. Niedziałkewski utrzy- 
muje, że tak i powiada, ża należy do fe- 
deralistów se względa na swó! majątek 
w Kowieńszezyź ie. P. M. Niedzisłuowski 
o'ile sądzić możaa z jego artykułów. pe” 
dziela osobiście dążenia ladaoś 1 wiieńw 
skiej i jest za wcieleniem Wilaa do Pol- 
ski, nie umiał jednak, niestety, wpłynąć 
na opinję swego stronnictwa, które aale- 
ży do federalistów ze wsglądu chyba ne 
solidarność s żydami. Aator uważa nomi- 
nację p. M za wielki błąd, który będsie 
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szkodliwy i wobee Litwiaów i webec ra- 
dykałów zagranicznych, potępia też wiź 
leńskich demokratów i ludowców, którzy 
sią na nominację sgodzili. 


Bójka między komunistami 
a socjalistami w Berlinie. 


Na  ostatniem posiedzeniu sejmu 
pruskiego przyszło w czasie dyskusjć 
nad nowym regulaminem obrad do skaf „ 
dalicznych scen między socjalistami æ 
komunistami. Socjaliści popierali wnio 
sek, by prawa frakcji parlamentarne? 
posiadały grupy poselskie, liczące co- 
najmniej 15 członków, a komuniści bý- 
łi zdania, by już dwóch posłów!! posia- 
dało prawa takiej frakcji. Socjaliści 
podnosili, że takie rozćwiartowanie par 
lamentu doprowadziłoby do antyparia« 
mentarnej anarchii, sprzecznej z nowo. 
czesną demokracją. Socjalista Grzesiń 
ski zarzucł komunistom, że nie są god 
ni zasiadać w przyzwoitym parlamencie + 

Słowa powyższe były sygnałem do 
awantur. Z ław komunistycznych posy- 
pał się grad obelg pod adresem socja» 
listów. Komuniści gwizdali na piszczał- 
kach wrzeszczeli i wołali: Oszuści! Łot 
ry! Zdrajcy! Przesuwacze kul sów! Naj. 
większe obelgi spotkały posła Grzesiń- 
skiego i prezydenta Letnerta. 

Do bójki zaś czynnej i do jeszcze 
skandaliczaiejszych scen przyszło w 
czasie głosowania nad dyscypiinarny« 
mi przepisami odnoszącymi się do tych 
posłów, którzy utrudniają normalny prze 
bieg obrad —Pojedyńczy poseł nię mo» 
że tamować pracy calsgp parlamenta. 
We Francji istnieje np. osobna straż 
parlamentarna, istnieje nawet tam areszt 
dla dzikich posłów. Komuniści przy 
głosowaniu wywołali najpierw burdę, e „ 
potem rzucili się na socjalisłów i bik 
się z niemi stolkami, 

Na sali rzucono bomby śmierdzące 
i proszek na kichanie... Prezydenta Le 
nerta zwymyślano od łotrów.. Ryk był 
tak wielki bójka była tak karczemną, 
że obrady były niemożliwe. Wśród o% 
krzyków jak; idjoci, ulicznicy, bandyci, 
oszuści i t. p., rozeszli się powaśnieni 
„zbawcy* ludu. 

Tak wyglądają obrady Sejmu prus= 
kiego! 


Glekawe wiadomości. 


„. — Komisja zagłębia Sshry zarządaiła 
obowiązkową nauką języka francuskiego 
w ludowych szkołach. OCantrowce zapo” 
wiedzieli w tej mierze interpelacje w 
Reicgstagu. 
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= Odłamek pocisku. 
e POWIEŚC. 


S I snowi spokój, cisza. Żadnego odgłosu w prze- 
strzeni. Zdawało się, że trzoiny i trawy b.gienne znie- 
_ rughomiały nagle, - 
; Jednak Paweł i Bernard przeczuwali wolny po% 
- chód ochotników afrykańskich, którzy wyruszyli z nimi 
równocześnie, ich długie postoje wpośród samarzńię- 
_ tych wód, ioh uparte wysiłki. 
RT — Coraz bardziej straszao... — jęknął Bernard, 
— Ależ ty jesteś dziwnie dziś wrażliwy—zauwa* 
żył Paweł. | 
Zywo przypadli do ziemi. Nieprzyjaciel rzucał na 
drogę reflektory, badając w ten sposób bagniste tere= 
ny. Spłoszono go jeszcze dwukrotnie, poczem bez prze 
_ szkód już dotarli d) starej wieży, 
` Było pół do dwunastej. Z mezmierną ostrożnością 
- wślicnęli się pomiędzy zniseczone zwaliska i preeko» 
-~ mali się wkrótce, że nieprzyjaciel opróżnił swój poste. 
_ rmnek. Jedoakże pod zburzonymi stopniami schodów 
odkryli otwór w ziemi i drebinę wpuszczoną do piw= 
nicy, w której błyszczały szable | kaski. Bsraard, przy 
świetle lampki elektrycznej przyglądając się s górą 
` tajemniczym cieniom, oświadczył: 
||. — Niema obawy, to są trupy. Niemoy rzucili ich 
_ tutaj po medawnej strzelaninie. 

'— Tak — odparł Paweł. Lecz należy przewidy- 
wać, że wrócą tu, aby pozabierać zwłoki. Ustaw straż 
od strony Izery, Bernardzie. 

— A jeżeli który z tych drabów żyje jeszcze? 

— Zejdę na dół i zobaczą. 

— Poprzetrząsaj ich kieszenie — rzekł Ber- 
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nard odcbodząs — i przyaisézaslezione notatki, Niema 
lepszych dokumentów dla stana ich kuszy... lub raczej 
żołądka. : . 

Paweł zeszedł na dół. Piwnica była dość obszer= 
na, Pół tu'ina ciał zaścielało ziemię, całkiem już bez 
władnych i slodowaciałych. Idąc za radą Beroarda, 


"mimowoli poprzeglądał ich kieszenie i powyjmował 


zapiski. Nic ciekawego nie swróciło jego uwagi. Le'z 


u szóstego z rzędu żołnierza, małego chudziaka, tra" 


fionego w samą twarz, znalazł portfel na nazwisko 
Rosenthala, zawierający francuskie i belgijskie bank- 
noty i pakiet listów stemplowanych Z H.-szpanji, Ho- 
landji i Szwajcarji. Listy, pisane wszystkie po nie- 
miecku, adresowane do agenta z Niemiec, przebywają” 
cego we Francji, którego nazwisko nie było uwidocz= 
nione; ten oddał je żołaierzowi R seathalowi, u któ- 
;ego znala:ł je Paweł. Zotnioż ów doręczyć miał te 
listy, jsk również fotografię trzeciej jakiejś osobie, 
oznaczonej imieniem Ekscelencji. 5 

„Służba szpiegowska” — rzekł do siebie Paweł 
przerzucając papiery. „Poufae doniesienia... Statystyka... 


„Och! cóż za łajdackie plemię!* 


Lecz otworzywszy portf:l ponownie, wyjął zeń 
kopertę i rozdarł. W kopsrcie znajdowała sią fotogra- 
tia, spojrzawszy na nią, wydał Paweł okrzyk sdu- 
mienia. 

Przedstawiała ona kobietę, której portret widział 
Paweł w zamkniętym pokoju zamka Orcnequin, tę samą 
kobietę, z tą samą czaraą, koronkową chast czką i z 
tym samym wyrazem twarzy, w którym uśmiech nie 
zasłaniał właściwego jej rysom okrucieństwa. Kobieta 
ta nie byłaż to chrabina Fisrmina d'Aod:v.lle, matka 
Elżbiety i Bernarda? 

Na fotografji widniała marka berlińska. Odwró- 
ciwszy ją. zaaważył Paweł szczegół, który powiększył 
jeszcze jego zdumienie. Było tam napisanycb kilka 
słów: 

„Stefanowi d'Ader:lls, 1902*, 

` Stefan było to imię hrabiego d'Auderille! 


?, 


. Fotografia zatem została przesłana z Bərlina ojcn 
Elżbiety 1 B-raarda w r. 1902, to jest w cztery lata 
po śmierci hrabiny N-rminy. Można więc było przye 
jąć dwa przypuszezeni»: albo fotograiia zrobiona przed 
śmiasroią hrabiny d'Aadeville nosiła datę roku, w któ- 
rym otrzymał ją hrabia, albo też hrabina d'Auievillg" 
żył: jeszcze... 

I mimowoli obrazek tan, podobnie jak portret s 
zamkoietego pokojo, wywołał w zmaconym umyśle 
Pawła wspomnieaie majora Narmaana. Hscmano! Her- 
minal Oto znajdował teraz fstografję Herminy na tra- 
pie szpiega niemieckiego, nad brzegami tej lzery, po 
której krązył przywódoa szpiegostwa, będący bər wąt- 
pienia nie kim inaym, jak majorem Harmanaem, r 

— Pawiel Pawle! 

To szwagier go wołał. Paweł ocknął się żywo, 
schował fotografię, nie chcąc aic o niej wspominać i 
podszedł ku otworowi w ziemi, 

— No i cóż Barnardzie, co tam odkryłeś? 

— Mały oddział Niemców.., Myślałem z początka, 
że to patrol, źe smieniają straze 1 ż6 oni pozostaną 
po tamtej stronie. Lec. mie. Odwiązali dwie łodzie ù 
przepływają przez kaaał. 

— [stotaie, słyszę ich. 

"'— A gdyby tsk zacząć strzelać? — zapytał go 
Barnard, 

— Nie, wywołalibjśmy popłoch, Obserwujmy ich 
lepiej! To zresztą Dasze zadanie. 

Lecz w tej samej chwili, s drogi, którą szli po» 
przedare Paweł i Bernard, rozległ się gwizd. Takim 
samym gwizdem odpowiedziaao z łodzi, poczem wy» 
mieniono dwa dowo sygnały. 

Zegar kościelny wydawonił północ. 

— Jakać umówiona schadzka, zauważył Pawel.. 


"To zacsyaa być ciekawe. Chodź. Tam na dole widzia*' 


łem miejsce, w którym możas skcyć się przed wszelką 
niespodzianką. i i 
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N RIT „NORJER 


. — Zsprzeczeją tu wiadomości, pocho. 
daagse ze źródeł niemieckich, jakoby je- 
den z większych banków angielskich, 
ial udzielić Niemcom bardzo znacznego 
tredytu. 

— Z pośród wszystkich sędziów nie- 
mieckich w polskiej części GQ. Sląska za 
tedwie trsech wyraziło swą zgodę na po- 
zostanie na słażbie polskiej, 

-— W Brlfaście rzucono wczoraj na 
wagony kolei miejskiej bomby, wskutek 
erego 12 osób znalasłe śmierć na miejscu 
prócz tego jest madstwo rannych, Jedne 


| gO ge sprawców tego zamachu zlynczo- 


w320. 
— Państwa Małej Botenty postanowią 
wystąpić stanowczo przeciwko ponosze= 
niu kosztów na utrzymanie Karola Hab- 
aburga. 
— Zamordowano tu byłego ministra 
marynarki Kemal paszę. 


— Korespondent- „Timesa* donosi z 


Preszburga, iż tamtejsza policja wykryła , 


spisek, mający na celu zamordowanie pre 
zyfenta Bonesza, 


Kronika. 


Pierwsze roraty. 

YW ub. nedzielę o god. 6-3] rano od 
były się we wszystkich świątynisch pier 
wsze roraty, z Okszji rozpoczecia wią okre 
su adwenta 

Posiedzenie Rady miejskiej 

We oz»ariek, O god. 7 i poł wie- 
azorem odbędzie się posiedzenie Rady 
p s 

orządsk dzienny zapowiada: 
ciąg obrad nad budżetem. 

Sprawy urzędnicze. 

„Karjer Pon * dowiaduje się, że w 
zwiąsku „ pewną gniżką cen na produkty 
miorwszej potrzeby w sferach miarodaj- 
mych zamierzone jest zmniejszenie pensji 
urzędnikom państwowym. Nie wchodząc 
w szczegóły powyższych zemierzeń uwa- 
żaliśmy, że należałoby się wstrzymać ze 
zniżką płac chećby na przeciąg varu mie 
mięcy, by dać m żność trochę odsapnąć 
mrzędoikom, którzy dzięki głodowym pen 
sjom doszli do zapełnego wydarcia się. 

Wbrew pogłoszkom urzędnicy państwo 
wi nię otrzymają przy pensji za grudzień 
eaduych nowycb dodatków, natomiast spe 
ejalna komisja przy Radzie Min. rozpstru 
je sprawę wynagrodzenia urzędników za 
skasowane deputaty. Uchwały. ostatnia- 
go wieca mają być podobno wzięte pod 
«uwagę. 


Krwawy wiec. 


W dniu 27 b. m, przybył do Wilko- 
wmiecka poseł —thugatowiec, Radziński, ce- 
ləm zwołania wiecu, na który to przy- 
było około tysiąca osób g różnych vko- 
tie, Mieszkańcy Wilkowiecka przywitali 
posła piosenką popularaą: „Jak się Lej- 
boś- narodził“... A kiedy pan poseł usto- 
wsl przemawiać, zaśpiewano pieśń rel= 
Gtjną. Rozwścieceyło to zwolenmków :-0- 
ela, którzy rOzpoczęli bójkę z mieszkańw 
«ami Wilkowiecka, obrzucając ich Kae 
mteniami. Skutkiem tego kilka osób zo» 
stało ranionych, Protestujący uniemożli- 
wiali przemawiać posłowi Rudziństiemu, 
którego nazywano wrogiem Kościoła, pom 
nge napaści posła R. na kościół i ducho- 
wieństwo w Kł'bucku. Ludność Wilko- 
wiecka pamięta dobrze ubiegłe wybory i 
mie da się już wziąć na Jep niesumien- 
mym agitatorom thugot"v Gów. 

Ustawa o obewiązku służ- 
by wojskowej. 

Muster spra v wojskowych Sosakow 
ski wniósł dziś do Sejmu projekt ustawy 
«© powszechnym obowiązau Słuzby woj- 
akowej. 

Wedlug tego projektu czas trwania 
slatby wojskowej vstala się w szeregach 
ma 2 lata, w rezerwie do 40 roku zycia, 
w pospolitem ruszeniu do 50 roku życią, 
Wiek poborowy rozpoczyna SiĘ z 2L ro- 
kiem i trwa do 26 W razie wybucha 


dalszy 


CUKRY i CZEKOLADKI 
w wielkim wyborze 
poleca 


S. JAŚKIEWiCZ 


wojny wiek poborowy rozpoczyna się z 
10 rokiem życia, 

Pobór ogólay odbywa się eorOcznie 
międsy | waja a 15 czerwea, Prawo je 
dnoroeznej służby w szeregach posiadają 
poborowi, którzy ukończą z dobrym wy» 
mkiem na obszarze państwa polskiego 
państwową szkołę średnią, albo równo - 
rzędny zawodowy zakład średni. Prawo 
do odroczenia służby wojskowej posiada- 
ją jedynie żywiciele rodzia i osoby odby 
wajaco studja teoretyczne i praktyczne. 

Przymusowa nauka rebo- 
tników miejskich w Warsza" 
wie. 

Magistrat warszawski wydał okólnik 
do robutaikow miejskich, aby wszysey do 
dnia 1 maja 1922 roku obowiązkowo u- 
mieli czytać i pisać. Gdy po tym termi- 
nie znajdą się jeszcze anaifabeci, Magi- 
strat będzie ich usuwał z zajmowanych 
posad. f 

Z p„pOdeoru‘‘, 

"W giw „O ieon* demonstrowany jest 
obraz wytwórni „Sfia”s* obecnie noszący 
tytuł „Ludzie bez jutra“, a osnuty na 
głośnej przed lsty historji zakulisowej za 
kończonej morderstwem. Grają w tym 
filmie artyści warszawscy, z których naj» 
lepiej prezentują się obok  Węgrzyna i 
Bru zówny, Owerłło i Kaapezyńszi, Zdję 
cia doskonałe, Obraz zaleca się wysoką 
wartością i jest jednym z |epszych obra- 
zów sezonu. 


skiej. 

Mieszkańcy ul. Wieluńskiej zwracają 
się za pośrednictwem „Karjera Częśto= 
chowskiezo* do zarządu miasta O zre aro 
wanie studzień miejskich przy ul, Wielań: 
skiej, a które już przeszło od tygodnia 
są zepsuta, 

Budki zniesione. 

N edokono<one budki na wodę sodową 
i doły przypomioające okopy sewodzkie, 
dekorujące miasto nareszcie zostały znie* 


sione. 
—toł— 


Najświeższe wiadomości 
Rokowania w sprawie 6, Sląska, 


WARSZAWA 29. 11. (Tel. wł) Zyge 
muat Ssyds mianowany został zastępcą 
pr<ewodniczącego komisji polskiej do rox 
kowań w sprawach gospodarczych G, 
Sląsk». Rokowania rozpoczną się dn. 9=go 
grudnia. 


Międzynarodowy sąd 
rozjemczy. 


BERLIN, 29. 11. (Tel. wł.) „Wossi. 
sche Z ituag* donosi. że wszelkie zatargi 
z Polsxą mają być oddawanie międzyna- 
rodowemu sądowi rozjemczemu. Rząd 
czeski zgodził się również na sąd rozə 
jemczy przy Radzie Ligi Narodów, 


Bojowy ton Trockiego. 


BERLIN, 29. 11. (Tel, wł.) „R the 
Fahac* donosi, ze Trocki podnosi alarm 
i źąda wzmożenia zbrojeń, gdyż Polska 
na czele z Piłsudskim pcha do wojny. 
Koń'ząc 8. ój artysuł, Trocki każe zwra- 
cać baczną uwagą na Polskę, 


Nowy prezydent 
m. Warszawy. 


WARSZAWA, 29 11. (Tel. wł) Pres 
gydentem m. st. Warszawy zustal wybrany 
Sı. Newoiworski, b. minister sprawiedli- 
woś 1”N. otrzymałł 5% głosy, kontrkąa« 
dydat 19. 


Kijów w przededniu kapitulacji. 


LONDYN. z8 11 (Tel. wł.) Jak do- 
nosi „Daily M-il“, Kijów oto zony jest z 
trzecn stron I zaajduje się w przededniu 
kapitulacji 12 tysięcy armji chłopskiej 
maszeruje pod'bno a: Q teso, 


Reewakuacja fabryk 
żyrardowskich. ~ 


WARSZA WA, 29. LI (T-l. wł.) Də- 
noszą z M skwy: Cz varte posiedzenie ko 
misji reew+Kaacyjnej trwało dwa dai, a 
to s powoda trudoośsi czynionych ze 
strony rosyjskiej. Na posiedzeniu tem ra- 
decyd»wano reewakuacje fabryk  żyrafe 
dowskich, Czudner», E erat, Amormk, 
Stauvoy i Kłobukowski. Wobec utrudnia- 


CZĘSTUCHOMSKI'* ania 30 Listopada 1921 r. 


jącego staaowiska delegatów rosyjskich, 
przewodniczący delegaeji polskiej Nlszew 
skl st 'ierdoł, ża metody stosowane 
przez delegatów rosyjsko ukraińskich 
sprzeczne 2 uchwałami, 
poprzednim pos'edzenia. 


LOMDYN, 29. 11, (Tel, wł.) Przywód- 
ca powstańców ladyjskich oświadozył, że 
w stycznia na kongresie narodowym bę- 
dzie proklamowaną niezależność Iadji. 


Proces Landru, 


Moment kalminacyjay w dłagiej pre- 
cesji świadków nastąpił na czternastem 
(wtorkowem) posiedzeniu sądu, gdy pe 
odczytaniu zeznań p. Falek zjawiła się 
na m ZQaletnia aktorka Feriynanda Se 

Bt. 
Ta ostatnia z żyjących narzeczonych 


84 
powziętemi na 


„oskarśonego. Miała jaź zeznać dnia po- 


przedniego, leez była tak zdenerwowana, 
i już w chwili wejścia na salę wybu:h- 
nęła płaczem, mie przesłauchiwano jej jed- 
nak, gdyż okazało się, Że przez pomyłkę 
wezwano ją zawcześnie i że kolej: na jej 
przeslachanie wypada dopiero nazajatrz. 
Następoego dnia p, Begret nieco bardziej 
panuje nad nerwami, mimo to jednak opo 
wiadanie przyshodsi jej z wielkim tru- 
dem. Raz po raz masi wzmacniać nerwy 
golami trzeźwiącemi. 

Ogrzeby wanie wspomnień wyczerpuje 
siły p. Śsgret, Robi się jej słabo, wypro: 
wadzają ją z sali. Poraszenie, sensacja, 
rozprawa przerwana. Wzywają jakiegoś 
lekarza z pośród publiezności, Po upływie 
pół godziny p. Segret, jaż uspokojona, ze 
znaje w dalszym ciągu, 

Przed poznaniem się z Landru miała 
innego narzeczonego, który w czacie woj 
my dostał się do niewoli niemieckiej. Gdy 
nastąpiło zawieszenie broot, jeniec powró 
oł. Wówczas Landru sam jej zapropona- 
wał, że się cofnie — mło izi są d'a mło: 
dych, mówił — ale paana zbyt czuła się 
z mim szczęśliwa; gdy daway narzeczony 
wrósił, choć zgadzał się wszysiko prze- 
haczyć i zapomnieć, zerwała Z nim osta- 
tecznie i tegoż daia przeniosła się do pa 
ryskiego mieszkania Landru, który usz” 
ezęśliwiony dziękował jej na kolanach. 
Qatąd mieszkali razem aż do chwili jego 
aresztowania, 12 kwietnia 1919, Matka 
miała wprawdzie pewne podejrzenia, no- 
wy narzeczony, sprawiał na niej wraże- 
nie awantarnika i często stąd wynikały 
sceny między nią a córką. Landra jednak 
zawsze nmiał rzeoz zalagodzić. „Pragnę 
szczerze szczęścia Fernandy —zapewniał. 

Pytana o życie prywatne Landra, od» 
powiada, że utrzymywał się mniej z ban- 
dla meblami, a głównie s dochodów ze 
swego garażu automobilowego, gdzie pra 
cował nad nową konstrukcją radjatora, 

Zeznania sk: Ńńczone. Wynika z nich 
jasne, że p. Segret kochała tego człowie- 
ka, może go jeszcze ı teraz kocha, Ale— 
co dziwniejssa — ma się wrażenie, że 
tskże | ten człowiek nie jest wobec niej 
obojętny i te jeśli którą z tych dwuna- 
stu kobiet rzeczywiście kochał to właśnie 


Ją. 
Za to stawia jedno pytanie p. de Mo- 
ro-Giaff-ni, czy p. egret, gotując na ku 


! az CO l 
Karolina Malińska, ść smise 
kała w Czestochowie została zasądzona prawomocnym wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Częstochowie z dnia 28-go października 1921 N. K. 
281/21 za występe* z art. 19 ust. 2 i 24 Ustawy z 2.VII.1929 t. j. za 
lichwę mieszkaniową — na karę więzienia przez trzy miesiące i na 
grzywnę w kwocie jednego miljona marek z zamianą w razie nie- 
możności ściągnięcia grzywny na przedłużenie kary więzienia o je- 
den rok z ograniczeniem praw w myśl. art. 30 K, K. 
Częstochowa, dnia 28 listopada 1921 r. aiies 


Dr. Piernikarski 
. Prokurator Sądu Okręgowego w Częstochowie. 


Sekretarz (—) Ja Solarczyk. 


chni w Gambais, widziała w palenisku 
kości lab csaszki ludzkie. Pytanie to nie 
zbyt miłe dla p. 8 -gret, Zrasa milczy, po | 
wtórnie sapytana łagodnie pracezy glo- | 
wą: Nie, nie. Poczem, chwiejnym krokiem 
opuszcza salę. e SEAĘ 

Goa : > 


Zdaleka i zbliska, 


— Wyrok w sprawie omósą 
Zamojskich. 3 

Sąd apelacyjay w Warszawie, w kom 
plecie, złośonym z sędziów, pp: Żywie 
kiego, Lemiszewskiego i Nawroczyńskie-- 
go ogłosił wyrok w głośnej sprawie Si- 
kcesarów Andrzeja Zamojskiego przesiw 
skarbowi państwa o zwroż domów przy © 
ul. Nowy Swiat. 4 

Sąd apelacyjny postanowi} wyrok s: 
du okręgowego w Warszaw'e, które a 
mocą pretensja sukcesorów Zamojskich © 
zosłała oddalona, zatwierdzić i zasądzić 
od. powodów tytułem kos.tów II iastan- 
cji 125.775 m»r-k Ei 

— Wykrycie szajki komuni. 
stów w Poznaniu. + 

„dłos Poraany* doaosi o wykryciu 
szejki komunistów w Poznaniu. Komu. 
niści zbierali się stale u niejakiego C:a: 
prowicza, przy ul. Gezerała Prądzyńskie= 
go ur. 41. Giównymi całonkami szajki 
byli Aadczejewski Roman, je 


Tras Franei- 
szek 1 Siewert. Są to przeważnie kole< © 
jarze. a 
Na zebraniach przewodniczył żyd, ktè 
ry podawał się zs Kazimierskiego, miał 
również papiery aa nazwisko Kasimiarza 
Pysicha, a przy rewizji znaleziono przy - 
nim jeszcze 8 komplety dowodów osobi- 
Stych Ra różne nazwiska, = 
Czterej wyżej wymienieni byli nazna: - 
czeni na komisarsy komaoistycznych i © 
m eli za zadanie wywołać skeję rewola: 
cyjną. Najpierw mieli op nować zwiącki 
kolejowe, wraz sa centraloym związkiem 
w Warssawie, i opanować drogi komunie | 
kacyjae w Polsce, aby mieć ułstwioie - 
zorganizowanie planowego zamacha stanu, © 
Do tej grupy komunistów naleteli War 
kocz i znaay Porankiewicz, który siedzi © 
w więzieniu e: 
Polieja zarządziła rewizją w lokala 
Czaprowicsa i aresztowała tyda Kazimier 
skiego i wszystkich człooków, którzy się 
tam znajdowali. Ponieważ jedaak niema i 
jeszcze ustawy o zwalczaniu komunizmu, © 
wszystkich, z wyjątciem K usimiersziego, 
wypuszc:000 na wołaość, mimo, iż gnala- 
siono mebstwo materjału, stwierdzającego 


PUPE 


W D-trot w Ameryce aresztowano, 
jak donosi „Dsiennik Polski”, samasko: 
wang kobietę, która s nożem w ręku rza 
czła się na przechodniów i ciężko poka 
lecsyła tr'ech męśczyan, s 

Naswiska tej kobiety nie sdołano stwier 
dzić — ani też powodu tych napadów. 
Przypusz:zaloie chodzi tu © zboczenie — 
płeiowe na tle sadysma. Pi 


Biezaprzeczoaą akcję bolszewicką. i 
Rozmaitości. 3 
ERE i 

(—) Kobieta krwawą eroto» 
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ENNA CEĘTEKITYENNI"" 


Teatr „PARYSKI” 


DZIEWICA LE STAMBUŁU 


na tle bajecznych widoków kraju „Tysiąca i jednej nocy'. 


Niebywała gr.! 


W rolach głównych: piękna gwia- 
zda amerykańskich kino teatrów 


80 Listopada 


-N 217 


Od dnia 26-go b, m, i dni następnych 


Wielki dramat wschodni w 7-iu aktach p. t. 


i amerykański 


Niebywałą wystawa! 


Priscilla Deau „GUNNAR tai pe W allace+0akman. 


Film ten otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie w New»Jorku pod względem powodzenia pobił rekord światowy. 


Ilustracja muzyczna pod dyr. JERZEGO BURSIKA. 


"Dr, Stefan Purski” 


Kilińskiego M 4 
=z CHOROBY 2 
skórne i weneryczne 
Przyimuje do 10-ej rano i od 
3—7T p.p. w niedziele i święta 

n od 8—11 rano. o 


e MML A 


Dr. Wacław Kon 


choroby wewnętrzne z 
(spec. żołądka i kiszek) 
rzyjmuje od 4-0] do 6 p.p. ul. Panny 
ksi 83 1w pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 


Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- | 


ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 


do 8-ej wiecz. 
= 


Br Pawel Broniatowski 


w Częstochowie ul, Penny Marji t. j. JI Aleja 
Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby: skórne, dróg moczowych ! weneryczne, 


Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4—7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł. 


Dr. med. E. Petrykat 


cheroby shórne i weneryczne 
przyjmuje od „odz u+€j do 8-€j 
w scboty od 5—5 popoł. 
ul. Gen. Dąbrowsl.ieco 6, I:sze piętro. 
pz 


A Lekarz-dentysta 
Michał CErejniec 
uł, Pansy Maryi (I Aleja) Nro 


!riy;,może codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
1o0d 3—7 wiecz. Telefon 250 


Dr. Józef KLUCZEWSKI 


b. ordynator akuszeryjno-gine 
kolegicznej kliniki w Kazaniu 
IJ aleja N 32 parter prawa cficyna. 
Choroby kobiece i wewnętrzne. 
Przy,muje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu. 


zasa 
LEKARZ DENTYSTA 


Artur Broniatowski 


1 Aleja 8 
vrzyjmuje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 5 do 7 wieęz 


kto chie mięć ze starego, 
=== nowy kapelusz, == 


niech śpieszy zę starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni 


Pf „3 


ul. Kościus:ki 23 m. 11. 


Pracownia paras- li i lasek 


S. GRABINERA 


przyjmuje obstalunki ı rep racje po Ce- 
nach przystępuych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna. 


Orkiestra powiększona. 


mm NAJTANIEJ! == NAJTANIEJ! 


NAJTANIEJ] 


smn JĄAJTAKIEJ! =m 


: E w, 


II Na nadchodzące święta |!! 


poleca po cenach zniżomych hurtowo i detalicznie 
w wielkim wyborze 


SKŁAD MANUFAKTURY 


H. SIELCERA 


(l-a Aleja Ne Il) 
wszelkiego rodzaju towary bławatne, oraz wyłączna sprzedaż to- 
> warów męskich fabryk bie!skich. 


amf NYL UN 


NAJTANIEJ === 


armoladę 


z jabłek na [cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie dostarcza 


Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. 
w Krakowie, Sławkowska |. Oddział spożywczy. 


Baczność! 


mam tanio na sprzedaż 


+ 
r 


MARJA RE/MSGHUSSEL 


FABRYCZNY SKŁAD MANUFAKTURY 


Jasnogórska 24.6, dom D-ra Pietrasiewicza 


Poleca pezystjm kuprjącym swój bogaty wy- 

bór różnych towarów męskich i damskich na 

ubrania, palta, kostjamy i t. p, po cenach fa- 
brycznych do najlepszych gatunków, 


— Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna. — 


— (Co tydzień świeże transporty 
OLLOS RE PAIP SAE LUF” DOTAT WA NEA) O 


NAJTAAGIEJ! 


Papę Smar do wozów * zarny 
Smołę Sma. do wozów żółty 
G'ps Oleje i tłuszcz„T: vótta“ 
Cement Cegła i gl nka ogniotrw. 
Pak Płyty piekarskie 
Dziegieć Węgiel drzewny 


Śmołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn. 
sprzedaje 


D. BERKOWICZ 


Częstoch: wa, ul. Kośc'uszki N 45. 
Teitfon N 405. 


Adam Paciorkowski. 


A A 


TEL 


Badynek bardzą dobry z nowoczesnym zabudowaniem, śliezny ogród i 25 mórg dobrej 
ziem, Tylk- pół godziny od powiztowege miasta Kartuzy. Bobry związek kolejowy do 
Gdańska, W lecie znakomity zysk, gdyż okolica ta jest miejscem sezonowem. 


Oferty uprasza Wojciech Wesołowski, Kartuzy tel. 25 (Pomorze). 


SZ Baczność! 


z restauracją, skła- 
dem kolonjalnym 
i składem żelaza. 


P 
a | s LJ LJ 

Mie przepłacajcie 

teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 


znacznie zniżonych cenach pr nabyć 
może w zńanej konkurencyjne firmie 


J. RZĄSIŃSKIEGO 
ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 


Wszelkie pa, batysty, etaminy, wełny, 
bostony, korty, cejgi, Kapy, chustki 1 fi- 
ranki, oraz różne inne towary. 


t 
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OGŁOSZENIA 


KURJERA CZĘSTOCHOWSKIEGO 
przyjmaje: Administracja „Kurjera* 
H-ga Aleja 41, w godz. od 
g. 8-ej rano do 7-ej wiecz. 
bez przerwy obiadowej. 


eri Kantor pism i ogloszeń 
p. A. Otrąbka ul. Kościu- 

szki A 11. 
n Kiosk p. Korzeniowskiego. 


» Kiosk na dworcu W. W. 


z a a z 4 
32| Wielki wybór 
a2ĘE 
p bee a | kortów, wełny, oraz towarów 
BE bawełnianych poleca znana 
RER —| firma t— 
A © s . LJ 
AZ E S k 
<28] ». Dawidowicz i S-ka 
aE- I Aleja 7, telefon 74. 

= , 


m. m A AEO RE A W EA A. 
Sprzedaż hurtowa t detaliczna. 


ma do sprzedania, albo 
pragnie nabyć: dom, wieś, 
gospodarstwo, ogród i t, p. 
kto zgubi, znajdzie, zapomni, po- 
trzebuje, kto szuka pracy, lekcji, 
korepetycji, kto paubos praco- 
wnika, rzemieślnika, pracowniczki, 
kasjerki, ekspedjentki, służącej, 
woźnego, stróża it. p., 
niech ogłosi się 


w „kKurjerze Gzęstochowskim'* 
a będzie najtaniej i najskuteczniej 
załatwiony. 
Administracja 
Kurjera Czę stochowskiego 
otwarta od 3, 9 rano do 7 wiecz 


T iko w piśmie poczytnem za- 
y mieszczenie ogłos ania 
przynosi prawdziwą korzyść, 


FABRYKA 


noży 
kuchennych 
i drewnianych, kół 
r pasowych transmi- 
syjnych. 
a LA a 
M. Ciurzyńskiego 
w Czestochowie, ul. Ogrodowa ~T. 
Towar gotowy posiadam na skladzie, 


s 


kore petytorka 


P> utyn owana „a «a lekcji 


pe cenach przystępnych jak również gry ąz 


fortepianie Wiadomość w „Kurjerze”, 
kartę powo.ania wyda 


zgub ono aa przez Kem. poborg- 


wą na imię Józefa Duszyńskiego, 
plac i maszynę dam- 
Sprzed am aka, do szycia awe 


dzie ullca Farbiarska 2, 
i paszport wydany v Ks. 
Zgubiono niecpoju ma imię Lip. 
ma:a Dawida Poliwody, 

portfel zawieraję- 


| PR AE c 
Skra dziono ey 2 tys mkp. i 


różne dekumenty na stacji Częst»chowa na 
imię Moszka Fiszmana. Bokumenty uprasza się 


o zwrot do Red. „Kurjera”, 
uż wane pojedyńczo oraz eałe 
Marki kolekcje, Kupuje księgarnia 
Antoniego Bzera w Częstochowie "Aleja I, 14) 
5 pracy, Uczoń lat 25 
Poszukuje |< asova wy- 


kształceniem. Wiadomość w „Kurjerze*. 
cp" Komisowe Józoť Tuchols 
IUP w Częstochowie, I-ga Aleja 20 
przeprowadza: kupno-s rzedaź majątków roł- 
nych, domów, fabryk, przedsiębiorstw i inta- 


resów handlewych. i 
z s 
Zgubiono abw m ein 


łania na imię Tomasza 
Bednarka. 


uliny Petrysatowej 


tymczasowe zas wiądcze- 
nie ra imię Lucyny Pa- 


Odb.to w Drukarni „UDZIAŁ OWEJ, 


